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5 i BB ` s 5 ` 
naszych wsi 1 miasteczek. 
I. Tradycye i teraźniejszość. - 
"Kataklizmowa klęska, nieznanej dotąd 
W dziejach świata wojny,  przemieniła po- 
ważnie większą część naszych wsi i miaste- 


częk w rumowiska i zwały gruzów i zgliszcz. 
Skoro tylko działania wojenne i pożo- 


ga przesunęła się za Wisłę, paląca a do- 


niosła sprawa odbudowy kraju; poruszyła 
mózgi i serca: wszyscy poczuwający się, 
że mogą sprawę tę pożytecznie oświetlić i 


do jej należytego rozwiązania przyczynić. 


się, poczęli zabierać głos i wzięli do rąk 
pióro gwoli nauczania lub pouczania. Re- 
dakcye naszych pism, zawsze szczodrze u- 
dzielająca miejsce dla pożytecznych zamie- 


rzeń i spraw społecznych, pomieszczały ca-- 


Te łamy elaboratów, projektów, wskazówek, 
programów, opinii i td. Narodził się po- 
każny zastęp radców, (których ponoć. naj- 
-więcej jest na świcie), powołanych, czują- 


eych się powołanymi, niepowołanych prżez. 


nikogo, kompetentnych i i pseudokompóten- 


tnych. Znaleźli się nawet tacy między ni- 


mi, którzy ludowe budownictwo znali do- 
skonale z albumów, lub też poważnie stu- 
dyowali z okien wagonów  podiazdówki, 


przejeżdżając przez Powsin do Konstanci- 


na. 

Z tego wszystkiego wytworzyły się na- 
miętne spory i chaotyczny zamęt. zjawił 
się nawet bardzo staranny zbiór, części tych 
,. przeróżnych opinij i wskazówek wydanych 
w broszurze przez p. Bol. Chomisza, por 


przedzony poetyckiem wstępnem słowem 


pióra p. St. Dzierzbickiego. 

Nie „bedziemy streszczać tych przeróż- 
nych opinij, ani poddawać szczegółowej 
krytyce, aby nie nużyć uwagi czytelników 
am powiemy tylko, że z całego szeregu pro- 
jektów i i wskazówek wyłaniają się dwa kie- 


1) Prowadzić odbudowę z 
niem prapiastowskich tradycyj 
Tudowego budownictwa. — i 

- 2) Korzystać z nieszczęścia i klęski i i pod 
hasłem pragnień Kazimierza Wielkiego od- 


zachowa- 
mo 


budować Polskę murowaną, t. j. ogniotrwa- 


łą! Dotąd większość głosów propaguje i 
przemawia za żerem dla ognia, t j. za sze- 
regami chałup i zabudowań gospodarczych 
że słomianą strzecha. albowiem tego wyma- 
ga tradycya! Nawet artystyczne koło 
architektów goraco to zaleca. _Nieulega 


watpliwości, że motywy iej propagandy są. 


sziachetne, poetyckie, nawet patryotyczne. 
Tradycye, zasadnicze obowiązuja na równi 
z „miłością ojczyzny, pielęgnowanie i pia- 


stowanie ich jest ochroną od zaniku cech . 


i podań narodowych, jednakże tradycye mu- 


szą ulegać i ulegają ewolucyi, narówni z- 


kulturą, cywilizacyą i postępem nauki i 
wiedzy. . Na te czynniki, wraz ze zmianą 
warunków, n nie można zamykać oczu, kto 
się zatrzymuje na miejscu, ten dąży wstecz. 


Bobry od stworzenia Świata budują swoje 
- siedziby, ubijając ogonami glinę i tak bes 


'ale kultura, cywilizacya i oświata do bo- 


da czyniły póki nie- wyginą viala do — 
hodzi. ' My, 


browego społeczeństwa nie do 


ludzie, winniśmy. kroczyć n przód pod 


sztandarem. cywilizacyi! - 


Gdy którego z naszych prządków, dziel. 


nych rycerzy, zraniła tatarską strzała, czy 
saraceński jatagan lub na sejmiku. pokie- 
reszowala swojska serpentyn leczył rany 
żutym ellebem z pajęczyną. jDziś ten tra- 
dycyiny plaster gojący został 


ie tylko po- | 
miody, ale wany za bezw. Ke zę. s. 


-nie krwi. 


legając ich inercyi, możemy dojść do ab- 
surdu; wszak niektóre z nich wkraczają w 
dziedzinę ciemnych przesądów... Zadawa- 
lając się typem prapiastowskiej chaty, na- 
leżałoby przestrzegać i propagować trady- 
cyę oświetlenia: włościanie musieliby. uży- 
wać łuczywa,. kaqganków lub conajwyżej 


maczanych łojówek, gdyż nałta, lub broń: 


Boże gaz czy ełektryczność nie są polskie i 
na równi z cmentarzem i ruberoidem nie 
były u nas znane, ani w Kruszwicy, € ani w 
Zgłowiączee. 

Umiłowanie tradycyi nie powinno za- 
bija poczucia obowiązku stosowania w 
jak. najszerszym zakresie "bezpieczeństwa i 
bygieny, zwłaszcza, że przy budowaniu 

z ogniotrwałych materyałów jest możliwem 


‘stosowanie swolskieze stylu.. 


Bezpieczeństwo, doprowadzajace do: 
minimum szanse klesk pożogowych, bez- 
względne wynlenienie tradycyjnego współ- 


„życia włościańskich dzieci w. izbach z pro- 
siętami, kaczkami i (kuremi,. „wytwarzalace- ` 
"mi chorobotwórcze zarazki, i wogóle Kon- 
'sekwentne nolenszenie warutków hygie- 
„nicznych wiejskich i miasterzkowych się- 


dzib i ich otoczenia, to wskaźniki — 


'jak należy odbudować wsie i miasteczka. 


- kamanikat: teci, 
Konstantynopol, 25 listopada. — Główna 
kwaiera donosi 24 listopada: 
Na rozmaitych frontach nie zaszło żadne 
wąśniejsze wydarzenie.. 


Zastępca Głównodowodzącego - 
. Enver Pasza. 


orm fanek, 

FRONT SALONICKI.. 
Paryż, 26 listopada. — Urzędowo. donoszą 
25. listopada po południu: 


Oprócz ożywiońego ostrzeliwania, z nocy 
niema nic do some > 


Paryż, 2 26 listopada. — Urzędowo donoszą 
25 listopada wieczorem: 
„Dość ożywiona działalność obustronnych 
'attyleryj w okolicy foriu Vaux. 
: ~> Na pozostałej części irontu trwa z przer- 
wami óstrzeliwanie: 


"Paryż, 25 5 listopada, — Urzędowo dónó- 
szą 24 listopada: 

Na prawym brzegu. Cerny zajęli Serbowie 
wieś Budnina. Dwa, skierowane przez nis- 


przyjaciela w punkeie tym, kontrataki, nie 


powiodły się zupełnie. - 
< Na północy i wschodzie od Monastyru to- 


„czy się w dalszym ciągu zacięta walka. Woj- 
| ska sprzymierzone: uczyniły postępy i zadały 


siężkie straty Nięmcom i Bulgarom, którzy 


dowi 
Na zaeliodźie at Modaśtyri, kontytuując 


saa lew ai. 


"naca 


-imiia tali ti. 


"Łe Harre, 25 listopada. sę oA kwar aa 
; tera donosi 24 listopada: R 
Przed póludniem dnia a listopada w o- s 
kólicy Dixmuiden rozegrała się gwałtowna j- 
“walka artyleryi, w. której wzięły udział batee“ 
rye polowe i rowów ochronnych. Około po 


łudnia Salka, zostala zakończoną. 


dliwy, albowiem może Arówodować zakaže- 


: Hołdując bezkrytycznie tradycyom i u- | 


| 
- 
| 


k 


ona 


wannie 


i 


pm imaia aeea a eee aa 


` sferyczne sprzyjały działalności 
wzgórzu Szlegen, 


< usiłowali opierać się. silnie naszemu pocho- ; 


_gwój - pochód . Włosi snie aż do Misopóne i. 


T granatów na nasz lazaret polowy Nr. 144. Wy- 
p padku z z ludźmi nie było. 


, froncie Multan“ nie zaszły á żądne zmiany, 


- Grupa wojskowa generała-feldmar- 


obozów w dolinie Assa. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwi. brndży wzdłuż wybrzeża, a wsparte. © 
tera Główna donosi 26 listopada: 


gniem z morza, nie powiodły się. 
Wschodni teren walk: i re PRE E 
; a l ackensena dokonano planowej prze- 
Eront wojsk generała-feldmarszałtka se saras . 
księcia Leopolda Bawarskiego. prawy armo dunajskiej, przeranozonej do 
- ; -| dalszych operacyj w Rumunii zachodniej. 
, W pobliżu wybrzeża morza Balt YC | Stoimy przed Aleksandryą. Podczas 
kiego, na północy od Smorgoń, jak | przeprawiania się przez rzekę, która z po- 
TÓWRIeZ na ironeie SerYvee zy iSzecza- wodu odwilży przybrała znacznie, wojsk Bos 
ry macznie wzmógł się ogień artyleryi. | jowych, przyczynili się w szczególny spo- 
Oddzialy rosyjskie, które bezpośrednie nad | sób nasi dzielni pionierzy, a także ad. 
morzem, w okolicy Kraszyna i pod 0- | dzialy cesarskiego korpusu łodzi motoro- 
zierkami, w okolicy górnego StYTU, | wych e. i k. tlotyli dunajskiej pod dowódz- 
posunęły się naprzód, zostały odrzucone. | twem kapitana okrętów liniowych Lucie 
cka i oddziałów pionierów generała ma- 
jora Gaugla. ky 
Front macedoński. 
Ż5 Nie zaszły żadne szczególne wydarze 
nia. 


Front wojsk: generala- - pułkownika 
arcyksięcia Józefa, 


--W_ górach. Gyórgyć pod Batea 
M eagra ponownie zaatakowały kompa- 
"nie rosyjskie béz najmniejszego Pe 
nia stanowiska nasze. 

W dolinie Alty zajęto Ramnico 
Vatezę. ` 

Na wzgórzach na północy od Curtea 
de Arges Rumuni stawiają rei za- 
cięty opór. - 

- Na terenie na wschód od dolnej Alty, 
kawalorya niemieska, pod dowództwem ge- 
nerala porucznika hrabiego v. Schm eto- 
wa ożrzuciła szykującą się do walki dywi- 
zyę kawałeryi rumuńskiej i znajduje się w 
zwycięskim nacieraniu naprzód. 

Drogi wiodące w kierunku skolu 
od Alty przepełnione są uelekającemi 
kolumnami ebozów, których pochód odzna- 
cza się podpalanemi miejscowościami. 

Z siłami, które przekroczyły Dunaj 
Remo kontakt. 


Zachodni teren walk: 
Eront wojsk generała-feldmarszatka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 

Wśród mgły i deszczu nie toczyły się 
żadne większe operacye bojowe. 

Zamaszyście poprowadzone przedsię 
wzięcia patroli grenadyerów meklenbur- 
skich i fizylierów, oraz bremeńskiego pule 
ku piechoty, dokonane na północnym 
wschodzie od Arras, zakończyły się za: 
braniem z rowów angielskich 26 jeńców. 

Na północnym - wschodzie od Beau- 
mont. oddziały badeńskiege pułku pie- 
choty Nr. 185 zabrały ze stanowiska nie- 
przyjacielskiego 4 oficerów, 1357 szeregow- 
ców, jak również i karabin maszynowy. 
Front Niemieckiego Następcy Tronu 

W lesie Apremonft, na wschodzie 
od St. Mihiel piechota francuska wyko- 
nala atak, po silnem przygotowaniu ognie- 
wem. Została ona odparią. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
Ludendorit 


austryacki nie nadszedł. (Red.). 


Balk ański teren walk: 


szatka Mackensena. 


Nałarcia obrońców  nieprzyjacielskich 
| wykonane na prawe skrzydło armii w Do- 


Do chwili zamknięcia numeru komunikat 


Nad granicą od Munteui aż do okolicy 
Dragosławie słaby ogień artyleryi. 

W. dolinie Alty ostrzeliwy anie artylerył na 
prawera skrzydle, oraz w cenirum. 

Na lewem skrzydle nieprzyjaciel AN 
wał nas gwaltownie. 

"W Olenio (?) pod naporem przeważają: 
cego liczebnie nieprzyjaciela, wojska nasze co- 
dnęły się na lewo od Oltetz. 

Front południowy: Wzdłuż całego Dunaju 
ogień karabinowy i armatni. 

Pod Kalapatem zdobyliśmy latawiec nie- 
przyjacielski. . 

W okolicy Zimniey gwaliowne ostrzeliwa: 
nie artyleryi. Nieprzyjaciel twsiłuje przepra: 

| wić się. 
W Dobrudży na całym froncie posunęliś: 


Format WIOSKI. 


-* Rzym, 25 listopada. ~- Główna kwatera 
donosi 24 listopada: 


Na froncie Trydeniu lepsze warunki EN 
na plasko- 


Bałerye nasze rozproszyły zgromadzenia. 
nieprzyjacielskie zatrudnione robotami ziem- 
nemi i przeszkadzały w poruszeniach wojsk! i 


Na troncie Alp Julijskich walki artyleryi 
W. odcinku Plavy, pod Gorycyą i na Karscie. 
Baterya- nieprzyjacielska wystrzeliła 12 


Generał Cadorna. 


rrr winny 


fomnikat nen. 

Bukareszt, 25 listopada. — Główna kwa- 
tera donosi 24 listopada: | 
"Front północny i północno-zachodni: Na 


wem skrzydle, gdzie obsadziliśmy wsie Gie.. 
lengia, Pazarlie, Esteri, Palzilmie i Tasaui. 


- Mota] Fota mra 


„Frankfurter Zeitung“ donosi x Bazylei pođ 


my się naprzód, zwłaszcza w centrum i na le > 


" Frankfurt n./M., 26 listopada. (T, wt). == - 


datą 25 Ustopada: Śgencya Barasa podaje 
nastepującą wiadomość rosyjską: Wielki ksią- 
że Mikołaj Mikołajewicz złożył naczelne kie- 
rownictwo nad armią kaukaską, ażeby objąć 
ważne dowództwo w Europie. Wielki książę 


przybył podobno już do kwatery głównej cara. | 


Car udzielił urlopu generałowi Aleksiejewo- 
wi, ze wzgiędu na konieczność poratowania 
zdrowia. Generała Aleksiejewa zastępuje | 
chwilowo generał Hurko, dowódca jednej z 
rezerwowych armiji, 


2 powodu nalępienia: firmer. 
Rofierdam, 26 listopada. (T. wL). — We- 
dlug „Aieuve Rotterdamsche Courant“ pisze 
„Daily Chronicle" w artykule wstępnym: 
"SH ürmera i mężów poza nim siojących mo- 
żna krytkować z dwóch powodów: po pierw- 
zS Z powodu nieprzychylzej orpanizacyi za- 
snatrywania w żywność ludności Rosyi, co do 
'adziło do niebywałego głodu, a po dru- 
spd ponieważ czynili oni usilowania do za- 
cia pokoju. Co do tego ostatniego zarzu- 
możemy powiedzieć tylko, że jaką by nie 
ła rzeczywistość, to historya ostatnich dzie- 


F 
o 
byi 


m 


wne są zawarciu pokoju i zgadzają się z tem, 
iż kaniecznem jest osiegnięcie decydującego 
zwycięstwa. Trepew prawdopodobnie zwróci 
swa szczególną uwagę na sprawę dosIRICZA= 
nia środków żywności. 


TAJEMNICZE 2 więśi z ROSJI. 

Sziskheim, 26 listopada. (T. wł.) — Z Pe- 
tersburga donoszą, że od początku wojny nie 
było w kierowniczych kolach rosyjskich obja- 
wów takiej goraczkowości, jak obecnie. Każ- 
da godzina przynosi wiadomości najzupełniej 
niespodziewane. Dymisya Stiirmera nawet dla 
- niego samego była faktem nieoczekiwanym. 
Wszyscy zgadzają się, że główną przyczyną te- 
go upadku sąwpływy angielskie. 

W kołach dobrze powiadomionych zape- 
wniają, że nieprawdziwą jest wieść, rozpusz- 
czona przez niektóre pisma, jakoby bezpośred- 
nim powodem upadku Stiirmera miało być je- 
go stanowisko w sprawie polskiej. Stürmer w 
tym względzie był tylko wyrazicielem woli de- 


cyduiacych sfer dworskich, w których pod tym | 


wzgledem żadna zmiana nie zaszła. 

Ww „każdym razie w Petersburgu przygoto” 
wuja się nowe wypadki, a' mają one być de- 
cpdującymi nawet na przebieg kampanii. Ra- 
da koronna zbiera się już od kilku dni pod 
przewodnictwem ecsarza Mikolaja. Nabrała 
ona charakteru rady nieustającej. W ostatnich 
zebraniach tej rady uczestniczy już Wielki 
Książę Mikalaj Mikolajewicz, którego Wezwa- 


RO, aby bezzwiocznie przy był z Kaukazu do 


carskiego Siola. 


Woteło pogłosek potolewąch. 


Bern, 28 listopada. (T. wL} — „Berner 
Tageblatt* zwraca uwagę, że jak przed kilku 
dniami prasa całego świata powtarzała po- 
gloski o postanowionem już wystąpieniu Wil- 
gona z propozycyami, mającemi na celu zapo- 
tzatkowanie rokowań pokojowych, tak obes- 
nie ze wszystkich stron rozbrzmiewają zaprze- 
czenia, rozgłaszane takim tonem jakgdyby w 
pewnych krajach i w pewnych kołach uważa” 
no pracę około pokoju za rzecz zbędną. 

Świeżo pisma dnńskie i norweskie zamie- 
ściły komunikat, mający charakter półurzędo- 
wy, z zapewnieniami, że ani Dania ani Nor- 
wegią nie otrzymały w drodze urzędowej ža 
dnej wieści o zabiegach pokoj jowych 
denta Stanów Zjednoczonych. 

Te energiczne zaprzeczenia dowodzą, że 
zabiegi pokojowe trwają w dalszym ciągu, Ue 
dział ka sza w tych zabiegach jest na- 
razie niedogedny. Zamiast poparcia, zbytni 
śozełót może Ponoć sprawie uszczerbek. 
W lem upatrywać należy podstawy energiez- 
atze, mogących naprowadzić na 
loże obecnie nie się nie robi na 
pokoju 


4 


Sak ma myizeie Bili 

Londyn, 26 listopada. (T. wl}. — Admi- 
ralicya donosi: W nocy z 23 na 24 lisiopada 6 
kontrtorpedowców niemieckich usiłowało się 
zbliżyć do północnego końca Down. Zostały 
one dostrzeżone przez okręt strażniczy. Nie 
rzyjaciel dał szybko skoło 12 salw, potzem 
oddali ł się niezwłocznie. Jeden granał ugodził 
w parowiec. Z pośród załogi nikt nie odażósł 
szwanku. Uszkodzone zosłaly tylko burty o- 
kręlu. W pobliżu otwartego miasta Ramsgate 
tie padł ani jeden genn, 


Hamisa linia To romiga. 
Budapeszt, 26 hstopada. (T. wł.). — Spra- 
wozdnwea wojeanv dziennika „Az Est, omar 
wiając szwoki pochód armii gen. Falkonhay. 
na, a Dastepnie przejście przez rzekę Alutę, 
to cznacza już whrorzenie na teren „Wielkiej 
Wołcezyrzyzny”, na podstawie iniormatgj ri 
muńs'ich, dochodzi do wniosku, że Rumuni 
przygotowują teraz obronę na linii pomiędzy 
rzekami Vede i Teleorman. Linia ta oddalona 
bedzie od Bukaresziu mniej więcej o 100 kie 


drodze dn 


gciu dni wykazuje, że Duma i armia przeci- 


prezy- 


i 


| 


| 


j ta, stanęli wczoraj w bórcie Kavala. Odbywa- 
ją oni podróż na koszt rządu greckiego, Który 


kac 0 poważnej jedni 


= 


ze strony rumuńskiej nie może że być mowy. : 
obecnie, pa przekrócze 
działy gen. Mackensen 


żliwem jest przejście przez Dunaj pod 
dział fortery bułgarskiej w Ruszczuku. 

Rozważywszy te warunki ropat 
położenia rumuńskiego, sprawozdawca 
nika „Az Esi“ dochodzi do przekonania, 
byłaby wcałe niespodziankę, gdyby | 
zaniechali pianu sławiania oporu nad 
Teleormanem i cofnęli się w obręb tor 


karesztu. Forty te, ło obetnie ostatnia na D 


ja Rumunów, nie dlategó, aby w nich m 
bsło stanowczy sławić opór. lecz, Że p 
pomocy można na czas jakiś odwiec zbliża 


się katastrofę. A tymczasem może nadejdą - 
biecywane wciąż posilki rosyjskie, których. 
jednak — kończy sprawozdawca „AZ Ba”. — 


| 


dotychczas wcale nie "widać. 


aniestanie W nej 


wyższego, poza którym zaczyna się anarchii 
Wiadomości w pismach krzyżują się, zap. 
czaja sobie wzajemnie. 


ją z pogróżkami, że w razie jeśli rząd nie ze- 


municyi, to niebawem nastąpi zastosowanie 
najsurowszych środków. Lambros i wszyscy 
ministrowie mają być wtrąceni do więzienia. 
Urzędy celne zaimą Francuzi i Anglicy. 

Inne pisma wyrażają nadzieję, że chociaż 


licra nie dopuści do takiej ostateczności. © 
Opór wśród partyi wojskowej wzrasta čo- 


czyły, że nie dapiszczą do wydania broni ie 
wet miało ta doprowadzić do zbrojnego Wy= 


stąpienia przeciw koalieyi. 


szej przyszłości oczekiwać móżna zajść m 
dza ważnych. 


Wydał kinie 


e 


narodowych i niezależności Grecyi zosiałi 
dałeni przez admirała francuskiego, Foute. 


udzielił im wszelkiej pomocy w idi ciężkiem 
położeniu. 


- 


. Londyn, 26 listopada. (T. wi). — „Daily 
News“ dowiaduje się z Alen 23 listopada. Nie- 
możłiwem jest stwierdzić stanowczo skutkiem 
czego załonął parowiec „Brilaniec” i mum na- 
dał pozostać nierozstrzygniętą kwestya czy 
zatonął z powodu ataku torpedy lub wybuchu 
miny. Ww sprawie śledztwa zachowaną jest ście 
sla tajemnica. Prawdopodobnie, iż przedmiot, 
który spowodował wybuch, zniszczył całą ze- 


LJ 


wnętrzną ścianę okrętu, natomiast ać 


cara ja tlko. 


ad 


tomeg a ma Ł 


Chtystyania, 26 listopada. (T. wl). — Nor 
weska opinia publiczna coraz bardziej przeko- 
nywa się o zupełnie prawnem prowadzeniu 
wojny przez niemieckie lodzie podwodne. Do- 
wodem tego jest artykuł w sprawie tej zamie- 
szczony w norweskim organie żeglugi „Han- 
del-og-Sfófartshdende", w którym powiedzia- 
no: „Wojna łodzi podwodnych jest sprawą 
kandiu i Pona” a 


ito kogo braknie? 
- Rotterdam, 26 listopada. (T. wł.). — We- 
dług „Nieuve Rotterdamsche Courant“, „Mor- 
ni ingpost” pisze: Łodzie podwodne przyczyni- 
ły się Niemeom wiele do przeprowadzenia 
ich planu wojennego. Dotychczas nie znale- 
złono* przeciwko nim „żadnej broni. Rzeczywi- 
słość wskazuje, iż nie Anglia Niemcy, lecz 
Niemcy Anglię blokują. Przepowiadamy, iź 
nasi ziomkowie dosisse napadu nerwowego, 


jeżeli sprawa pozostanie nadal tak, jak do- | 


tychczaz. Wprawdzie, niema jeszcze powo- 
du do wzniecania paniki, należy jednak 
H środki zapobiogawrón. | 


Rotterdam, 28 e Galujaki. (mT. wl). - — We 


dług „Nieuve Rotterdamsche Courant", donè 


szą z Waszyngtonu pod daig 24 listopada: 
Wilson; pomimo silnego przeziębienia się, od- 
był dwugodzinną naradę gabinetu, na której 
główny przedmiot obfad stanowiła poliyka 
zagraniczna. W sprawie el 
ska Sianów Zjednoczonych * ie 
łodzi podwodnych, nic jeee + je p 
no. 


aż 


Dutaja, przez od- | 
pod Swistowem, jest | 
ona wielce zagrożona. każdej zaś chwili mo | i 


Ateny. 26 listopada. (T. wł). — Chaos: sr 
slosonkadk greckich dochodzi do punktu naj | 


Dzienniki, sprzyjające koalicgi, wysiępa- Ę 


chce wydać żądanej przez koalicyę broni 1 a- | 
| dniezącego P Ipnucego Hirszia, ten zaś ze 


položeni e jest istotnie naprężone, jednak koa. 


raz bardziej. Ligi rezerwistów wręcz oświad- 


municsi i siłą sprzeciwia się temu, choćby pa- 


W kołach koalicyi diwarcie przyznają, že 
położenie bardzo jest poważne i że w najbiiż- 


Salis, 26 listopada, (T. wł). — Członko- 
ia przed dstawicielsty dymiomatycznych i kom 
sprzymierzonych mocarstw w Ale- 
nach, kiórzy przy pogwałceniu praw R pca 


1812. Bitwy pod Stk 


A.) 


skiego. 


-Xroni a łódzka. 


z Tow. aiti szkolnej. 
W sobotę wiecz. w lokalu Tow. krajotna- 
wczego odbyło się ogólne roczna. 
członków oddziału T Tow. opieki. szkolnej w be 
dzi (dawniej Macierz Szkolna). Obrady za 
gail p. inż Ekerkunst, powołując na przewo 


swej strony zaprosił jako asesorów pp. Back 


| berskiego i Pajkowskiego, pióro trzymał p. 


Benodek. Tęw. opieki szkolnej utworzone 
było po zamknięciu przez władze rosyjskie 
Polskiej Macierzy Szkolnej i przejęło jej dzim 


"łalność oświatową. Na zebrania odtzyłano 


sprawozdanie z działalności Tow. za dotych- 
czasowy okres wojny, £ i od I sierpnia roku 
1914 do i września 1916 r. Wobec wyjazdu 
b. zarządu z Łodzi, przyczem zabrano księgi, 
de kumenty. i prolokuły, rarząd obecny nie był 


Cw możności mieć sprawozdania za okres roku 


szkolnego 1913/14. Dopiero « dn. 11 grudała 
1914 r. ukonstytuował się nowy zarząd Tow. 
który przy stąpił de koatynuowania dalszej | 
dzialalności. Wobec braku ksiąg nie można | 


<| bylo należycie postawić sprawy inkasa side | 
=] dek członkowskich, zaś należało koniecznie 


zdobyć środki na utrzymywanie uruchomie- 
nych 3 szkół poczetkowych. W szkołach tych 
pobierało na uke w il oddziałach 008 dzieci. 

le odżywiane dzieci otrzymewały obiady i o 
dzieł dzięki poparciu podsekeyi żywnoście- 
wej Sekcyi szkolnej b. komitetu obywatelskie 


| go. W lokalach szkolnych Tow. olhrwały się 


wykłady dla 11 kompletów analfabetów, po- 
sząwszy od stycznia 1915 r. oprócz 5 kompie 
tów dla analfabetów dorosłych, ufządzonych 
w szkołach Tow. sake. L. Geyera przy wspól- 


| udziale personelu "nauczycielskiego T. 0. S. 
| Brak funduszów spowodował, że zarząd liczył 

się z możliwościa zamknięcia wszystkich szkół 
| w nadekodzęcym rokn szkolnym. wobec czega 


eałemu personelowi wypowiędziano pracę, 
Z chwilą jednak pokrycia niedoboru w sumie 
3,500 rubli z fuuduszów b. Komitetu Oby wa 
telskiego zdecydowano uruchomić dwie szko 

ły: przy ul. Radwańskiej i Nowo-Zarzewskiej, 
trzecią zaś przy ul. Smugowej przekazano Lej 
ochronie wraz z urzędzeńiem i przyznaną za- 
pomogą w sumie rb. 1,100. Brak łeż Inndu- 
szów spowodował, że w r. 1914/15 wypłacono 
personelowi szkolnemu tylka 50% pensyi; od 
1 listopada 1915 r, po przyznaniu przez magi- 


-| strat zapomogi, uchwałono wypłacać pensyo 


calkowite - 
We wszysikich szkołach Towarzystwa od- 


były się uroczyste obchody 3 Maja. 


W roku szkoltym 1914/15 w 2 szkołach 
Tow. uczyłc się razem 353. dzieci. Ze względu 
na ciężkie warunki: materyaline, dzieci uczyły 


| się bezpłatnie, połowa zaś otrzymywała bez. 


płatnie podręczniki i zeszyty. 

Zarząd Tow. zaproponowal Tow. Pokie] 
Macierzy Szkolnej przejęcie pod swą egidę 
szkół Tow. jednakże zarząd P. M. S, dał odpo- 
wiedź, iż z powodu nieukonstytuowania su- 
pełnego, narazie nie czuje się jeszcze na si- 
lach do przejęcia szkół T. O. 8.i obecnie nie 
użnaje za wskazaną likwidacyi działalności 
"Tow. Opieki Szkolnej. Ponieważ jednak wielu 
członków Tow., które zastępowała Macierz, © 
berme po otwarciu P. M. S$. żąda zlania obu 
instytucyj w jedną i przekazuje składki człon: 
kowskie już nie Tow. Opieki Szkolnej. lecz 
wprost Macierzy, przeto, na wniosek p. Woj- 
ciechowskiega, poletono nowemu zarządowi 
zajęcie się razem z Macierzą sprawą dalszej 
egzystencyi szkół Towarzystwa. 

Do nowego zarządu weszły przez aklama- 
cyę następujące osoby: panowie: Chelmicki, 
Ekerkunst, Fidler, pani Hennelowa, p. Jusz- 
czak, Kokeli, bar. Manteufel, pani Przedpeł- 
ska, dr. Rosiewicz, Szaniawski, Wagner, Zie- 
Hiski, Wyczyński, pati Łopattowa 4 inż. Het- 
nel. Do komisyi: rewizyjnej weszli pp: Wine 


| nidi, Groarkogikt i Skulski. 5 


z okazy ga owsiania listopadowego 
śrzyg towania szeregu uro- 
rannych odbędą się we 


zebranie 


|| go w dalee 


| 
| 
| 


jkolna. 
-Siaraniem -Resursy reom 
niu rocznicy w sali Resurzy gd 


n uczczenia rocznicy - 
ten zostaje urządzony dia dziatwy 
jskich i rodziców. Program uroczye 


S stosci „opracowuje rada pedagogiczna. 


e włorek, dnia 28 b. m. b | w przede 


wem Katran Berezynj. dzień rdeaiicy powstania listopadowego, Rae 
- 4815. Cesarz i król Ałekssuder I pod. 
pisał konstytucyę Królestwa Pok | towej przy ul, Dzielnej, o godz. 7 wiecz., We 
Pa | | czysty obchód w celu uczczenia tego doniosle- 


da Narodowa m. Łodzi urzędza w Sail koncer 


uaszych momentu. 
' QObchód fski urządza również Slow. naie 


id ctyëieli chrześcian, które organizuje odczyty. 
"4 Prelegentami będą por. Fichna, adw. Jass 


ski, Paszkiewicz, Lenartowicz, prot Remb 
| szewski, prab Knothe, prof. iina p 
| Sehulewska, Wocalewska, Elznerowiczówna 
i viele innych. 


poa 


Z Tow. „Dezelniać. 

W lokalu gimeszyum polskiego przy uł. Hon 
Osgielnianaj 9 odhsło się w II łerminia dórorzae 
zebranie Tow. „Uczelnia, utrzymującego gimus 
zyum polskie w Łodzi, Po zogajeniu przez adw, E 
zimierza Rosmana, na prewoirkoteg gared. po 
wołano sdw Wiedz Wygasowskiego. pióro trzymał 

p. lgsacy Hirsel P. Rosmien W imienia Tow wf 
raził słowa podzięki dyrekiorówi damori a 
Kiewiemał. oraz ciału pedsgogieznemu gimaszyum 
polskiego za owocną dla społeczeństwa pracę, po 
czem isi Leon Koźmiński odiy panjani 
kasowe z dzialalności Tow. Ze sanem Kasy sizne 
łemił obecnych p. Lewis, potzem odczytane spre 
wendanie komisy! rewizyjnej, podpisane przez dra 
Konica i dyr. Zende. Po przyjęciu sprawozdań we - 
slanewioso balie w wysokości 40008 rh NA 
wałessk adu. Wsgenonakiegu zebrani uezelii Pe 
mięć Hearyka Dienkiewicna przeć po a 3 

Do zarzędu wydrani mbl pp: Gr Km 
Baretński, zam Hirea, w. Królika i 


i. s. zie! 


Adw. W Jamroni zajęty 


srli keam 

jest opr em  sietuiġw, dotyczących 
s sj: moian jduszu, który zapoczątkowa» 
k Ejdi a si y powstanie z olar całej Polski. 


amer "wiekiem 


| - „Naprzód <. i 
w ER ollbyło się zebranie organism 
cyjne Zwiężkau zawodowego, który ma na celt 
zrzeszeni robotników, nie posiadających ore 
ganizacyj specgalnych. Związek przybrał nie 

zwę „Naprzód”, ma główną siedzibę w Łodzi, 
działalność lego atoli rozciąga się na wszyste 
kie gubernie Królestwa Polskiego. Sprawa 
mi związku będzie kierować zarząd, który slæ 
nowią pp. Al Rżewski, M. Bieniak, Teofil Tae 
boński, P. Kołasiński, Stan. Wojtaszek, SL Rar 


palski, J. Janus, W. Janus i M. Macander. | 


me 


Z teatru Polskiego. 

Qnegdaj wznowiono w. teatrze Polskim 
„Norę* Ibsena. Tytułowa postać odegrała 
panna Rychierówna. Wysokie aspiracye mio 
dej artystki znalazły swój wyraz w niezwi 
klej pracowitości i umiłowaniu, jakie zamna 
eżalo się w każdym momencie gry. Ale lef 
była to tyłko gra. Nie zapominało się ani na 
chwilę, że mamy przed sobą pannę Rychten 
woe, odtwarzajacą rolę Nory. Pełna drama 
tycznego wyrazu tarantela, słanowiąca 8] 
Nory taniec życia i śmierci, tie wi 
dnego wrażenia. Tragiczny dr. R 
pretacyi p. Orlińskiego „wypad! 
miast dobrze zarysował. postać 
wrocki, nadając mu wyj 
kwentną jednalitość chara 
bre chwile miał p, Orłowski 
serowała p. Sachnowska. 
poczuciem m ibsenm 


| Pi 
Er 
| kia 
i GIEF 
| żę 
| Św 
| 
| 
| 
| 
| 
— 


io | mern ch Kościo ach nabożeństwa, po potud- | dy 


"WARSZAWA. 


Kronika warszawska, 


Przyjęcie oficerów - logiinowych WP iyi 
i -niemieckiem. 


„„Denische Warschauer: Zig.“ donosi: O- 
nepdźj zostali przyjęci na: obiedzie w kasynie 
gubernatorstwa. przez J. E. v. Etzdorfa 9 ofice- 
rów. legionów polskich, przebywających obec- 
mie w Warszawie. . 

Oficerów przedstawił kapitan legionów, 

. Bydziatowicz, poczem.. wszyscy zasiędli do 
l stolu, gdzie ich gubernator powitał następują- 
semi słowy: 

Moi Panowie! Witamy. po Taz pierwszy w 


salach naszego kasyna wysoce szanownych. 
czionków i przedstawicieli korpusu oticerskie- . 


go nalskich legionów, którzy z odznaczeniem i 
siawą przy boku naszym stali w walce prze- 


eiw. wspólnemu . wrogowi. -Przyjmujemy was, - 


moi panowie, w kole naszem, jako miłych to- 
warzyszy. Braterstwo broni, wiążące. nas wza- 
jemnie, złocone jest w ogniu krwią i ranami, 
cierpieniem i śmiercią pieczęlowane, daje za- 
sem dostateczną. rękojmię. Lecz my musimy 
też za pewnik przyjąć, że armia powstająca z 
legionów nowego. Królestwa Polskiego, rekru- 
tu'e-się z synów wałecznego narodu, gorącą 
miłością swej ojczyzny ożywionych, walczą- 
cvch za urzeczywistnienie narodowych dążeń, 
že armia ta również niezachwianiez nami wal- 
czyć-będzie aż do pożądanego i zwycięskiego 
końca-i że potem jedność interesów obu na- 
rodów przyjaźń tę zachowa na najdłuższe cza- 
Sy. 

Wyrazy końcowe brzmiały w języku pol- 
skim: 

„A teraz moi. Paisti, po polsku: miech 
żyje-Polska, niech żyje polskie wojsko, niech 
żyje, niech żyje i jeszcze raz niech żyje! 

. -Mowa ta została przez oficerów niemiec- 
kich przyjęta trzykrotnym okrzykiem na cześć 
polskiego wojska, przyczem muzyka zagrała 
„Boże coś Polskę". 


„W chwili później. przemówił kapitan Ey- 


- dziatowicz w języku MS SECA w następują: 
gych słowach: - 
Wasza ekseeleńtyo i szanowni. towarzy- 


szel Dziękujemy Panom za przyjazne przyjęć 


cie, którego w kole waszem doznaliśmy. Przy- 
byliśmy do Warszawy, aby: spełnić trudne za- 
danie i mamy nadzieję. że z pomocą niemiec- 
kich towarzyszy, których w „obecnej wojnie tak 


często mieliśmy obok siebie, do wytkniętego . 


relu dojdziemy: Niemey i cesarz: Wilhelm niech 
żyją? Hura! hura! hural : 
Przy stole zapanował „serdeczny nastrój. 


Przez okna od strony Saskiego ogrodu wdzie- 


rały się promienie jesieńnego słońca, zda się 
uśmiechając PZ. . 


Ku ezci Sienkiewicza. 

| 0) Wspaniała była onegdajsza wieczor- 

ma Akademia ku czci Sienkiewicza w Filhar- 

monii-Miała nastrój- poważny a była wyrazem 

ogólnej cżci, jaką wielki. p cieszył się w 
swem społeczeństwie. 

"_ Książę Zdzisław Lubomirski przedstawił 

działalność i znaczenie Sienkiewicza. Rektor 


dr: Brudziński na podstawie cytat wskazał po-. 


gady - polityczne autóra . »sTrylogii“. Przema- 
„wiali jeszcze pp. Lorentowicz i Serafinowicz. 
Ten’ ostatni zwłaszcza — prześlicznie; bedzie 
4o. w‘ niedalekiej przyszłości mówca pierwszo- 
rzędny. Oklasków nie .szczędzono. 
* Wiec włościan. 
(o) Wczoraj od wczesnego rana wielką 
galę Filhormanii wypelniły tiumy włościan, 
przybyłych z różnych stron kraju, przeważnie 


w formie delegacyj, pod przewodnictwem du-. 


chowieństwa. Wśród tłumu odbijały barwne 
ubrania krakowskie i łowieckie. Wiec zagaił 
p. Aleksander. Zawadzki, który zaprosił na 
przewodniczącego "p. Gorczyckiego. Obrady 
wiecowe były bardza chaotyczne. Pod. ko- 
miec zebrania przewodniczący opuścił swe sta- 
sowisko, . Przyjęto ręzolutyę, zgłószoną przez 
ks. Statkiewicza, odczytaną przez ks.  Bliziń- 
skiego. Postanowiono wysłać delegacyę do 
J. E. ks. arcybiskupa, oraz telegram do Ojca 
św. Szczegóły wiecu podamy w numerze po 
poredi onya, „Godziny, Polski”. 


| Tow. Naukowe wizja. ` 
(o Onegdaj odbyło się 10 z rzędu do- 


róczne zebranie Towarzystwa Naukowego 


| Pilsudski, Biskup Bandurski, delegacye miast, 


Warszawskiego.. W nieobecności prezesa-pro-.| 


ektora, hr. ‘Józefa. Potockiego, zebraniu. prze- 
swodniczył wice-prezes, prof. ziekan Leon 
Kryński. Jak zwykle, : zebranik miało cha» 
` wakter uroczysty. 


nowśki. na temat: -wprowadzenia chrześciań- 


stwa do Polski i konstytucji. 3-20 maja. Zod- 
czytanego . sprawozdania, okazuje się, że in- 
. stytucya, mającą: tak wielkie varma w spole 


arunków, skła- 
energieznie. na 


ezeñsiwie, pomimo: „ciężkich. 
da dowody żywotności i titw 
„zajętem stanowisku, í 


'Zwyezajową rozprawę nau- 
kowa wygłosił w tym roku p. d; K. Kocha- 


„nastu sympatyków, aby Koła Macierzy Ww Fa- 


„Skauci. zaś i straże udały się pieszo. 


Wzmocniona, kontrola. e. 

(0) We wszystkich biurach okręgowych, 
które” wydają kartki na chleb. obowiązuje tes 
raz przepis, że każdy nowomeldujący sie w 


domu, musi pierwszy raz przybyć osobiście. do | 


biura po kartkę na chleb i przedstawić przy” 
tem paszport z wiżą rządty domu. 


surowej karze, grożącej za fałszywe: podanie 


rów. 
Zjednoczenie żydowskie. © 0 
„Haint pisze: „Qd dłuższego cza- 


(o) 


su w żydowskich kołach narodowych prowa- 


dzi się agilacya w celu zlikwidowania zatar- 
gów wynikłych między narodowemi grupami 
żydowskiemi, syońistami itak zw. ludowcami 
lub żargonistami, w czasie wyborów do Rady 
miejskiej. Agitacya wychodzi z założenia, że 


targ może tylko-szkodzić interesom  żydow- 
skim. W przeciągu ostatnich tygodni prowa- 
dzono o to rokowania, które doprowadziły do 
pomrślnego rezuitatu. -W ubiegły czwartek 
w lokalu Tow. „Hasomir“ odbyło się wreszcie 
połączone zebranie radnych  syonistycznych, 
pp. Farbsteina i Zajlemana z radnymi-ludow- 


z 8.osób, a mająca opracować plan zjednocze- 
nia. 
dnoczenie pn 


Ziemie polskie. 
z Fal lenicy. 


Przed tygodniem odbyło się zebiśnie za- 
łożycieli Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. w 
Falenicy na gminy Zagóźdź i Wiązowna przy 
udziałe trzydziestu kilku osób. Posiedzenie 
zagaił p. Julian Lisięcki, poczem na. przewod- 
niczącego zaproszono ks. Józefa Kokowskiego 


ks. Piotra Górskiego i J. Kasperowicza. |. 

Zebrani ustawę Tow. Polskiej Macierzy 
Szkolnej przyjęli przez aklamacyę i powołali 
do zarządu ks. ks.: J. Kokowskiego i P. Gór- 
skiego, p. Helenę Malerową i J. Zająca .z gmi- 


go; Juliana Lisieckiego, Ed. Chrzanowskiego 
1 J. Janiszewskiego z gminy Zagoźdź. Na- 
stępnie uchwalono, aby-zarząd. powołał do ży- 


ną; 
M. odczytał. protest, podpisany. przez kilku- 


lenicy nie otwierać. . 

_ Po odpowiedniem napiętnowaniu tego: To- 
dzaju wystąpienia, zebrani przeszli nad niem 
do. porządku. dziennego. e 
Elekt. 


z Olkusza. 


(Korespondencya asia „Godz. Polski). 


Poświęcenie pomnika A6-ciu poległych legionistów 


polskich pod Załęzłem i Krzywopłołami. 


-W dhiu 19 b. m. odbyło się tu poświęce-. 


nie pomnika 46-ciu żołnierzy Legionów pol 
skich, poległych pod Załęzlem i Krzywoplota- 
mi w dniu 18 listopada 1914 roku. 

'Na uroczystości tej byli obecni: Brygadyer 


skauci z Dąbrowy, Będzina, Grodźca, Sosnow= 
ca i Olkusza, uczniowie olkuskiej szkoły Tze 
mieślniczej, straże ogniowe z Wolbromia i 0l- 
kusza, tutejszy komitet obchodowy, oraz.. ko- 


mendant obwodu olkuskiego wraz ze staro-. 
„stą p. Godlewskim. , 


"O godz. 10 m. 30 rano specyalnym pocia- 
giem wyruszono: do. Rabsztyna a stamtąd koń- 
mi do wsi Krzywopłoty na. grób poległych, 


` Straszna zamieć śnieżna była powodem, że 


"na uroczystość tę: przybyło tylko kilkaset or 


sób, 


Po płzsbycii na miejsce udano się, na 
grób, gdzie; został wzniesiony pomnik, na któ- 
rym umieszczono - 3 marmurowe tablice z na- 


pisami. ` 
Ka pierwszej: ak 
„Ty, Panie; który z koś 
Patrzysz, jak giną ojczyzny obrońce. 
Prosimy Ciebie przez tę garstkę kości . 
Zapal: przynajmniej 'na śmierć naszą: 
„ słońce. 


bramy. |. 
Niechaj nas, Panie, widzą - — gdy ko- 

©. Ramy. . 

ga drugiej: l ; 

> Stanisławowi Paderewskiemu, 


ojczyzny, Eugeniuszowi. Medyńskiemu, porucz- 


nikowi legionów 'połskich, , 44-em żołnietzom - 


Legionów. polskich, bohaterom ` walki o wol- 


ność Ojczyźny, poległym pod z zagen i Krige 


zi 


I 


Rządcowie . 
domów. otrzymali w -ivch dniach drukowaną 
odezwę prezydyum policyi z ostrzeżeniem: 6 


spisu kart na chleb, pome im dla lokato- | 


w czasie tak poważnym wszelki rozłam i za- 


"grób =— to niezwykły grób — to grób tyg 


cami, pp. Priłuckim, Efromem i innymi, któ- | którzy porwali się do czynu do czynu wielkie- 


rzy z pośród siebie wybrali komisyę, złożoną - 


Na ogól jednak można już nazwać zje- 


— i na asesorów pp.: Eugeniusza Zaleskiego, 


ny Wiązowna, oraz:pp.: Eugeniusza Zaleskie-' 


cia 8 komisye: „odczytową, biblioteczną i szkol | 


: kołem, Warszawę, niosąc hold, 
gotowość współpracy, obwołując głośno swą 
poruezni=. 
kowi legionów. polskich (b.. kapitanowi wojsk. 
; rosyjskich), : cicheimu Þojownikowi o wolność 


GEA KOR 


ropistami w dniu 18 listopada 1914 tor ku, w 
tej ws onej mogile spotzywającym. j 

<+ Na trzeciej tablicy mieszczą. się nazwiska 
poległych szeregowtów.. 


Baran Stanisław, Bakal kiżezystaw:. Belda . 


Stanisław, Bogdalski Maryan, Bogdański Maf- 
cin, Driurzyński Roman, Grzybisz Józef, Grun- 
berg, . Gugulski Franciszek, Janusz Antoni, 
Klimaszewski Michał, Kociborowski ; Rudolf; 
Kowalczy Jan, Kowal Wladyslaw, Kozicki Bro- 
nisław, Michalski Jerzy, Michalski Władysław, 


Muller Adolf, Nowak Juliusz, Ostrowski Karol,. 


Palka Stanisław, Paśko Tomasz, Pączek Wa- 
wtzyniec, Przesiowski Tomasz, 
gmiunt, Tokarczyk Jan, 


nych żołnierzy Legionów polskich. 


Następnie udano się do kaplicy, znajdu- | 
się tuż obok tmeniarza, gdzie Biskup | 


jącej 
Bandurski Odprawił nabożeństwo, 
przemówił mniej „więcej w te słowa: 


poczem 


„. „Kto kocha i umiera, ten nie. ginie, czego | 


dowodem jest chociażby tych .46-ciu bohate- 
rów fu poległych. Z życia śmierć się rodzi i 
odwrotnie — żyją — gdy umierają. 


"Gi, którzy tu spoczywają, idąc na tem bój i 
straszny. i wielki szli w tem przekonaniu, że” 


gdzie poświęcenie i ofiara, tam grób.. "Ten 


go.. Gdy Mojżesz się zawahał, Pan Bóg mu 


odpowiedział, że ani on ani naród jego. nie 
Czy naród nasz mial : 


ujrzą ziemi upragnionej. 
wiarę w zwycięstwo? — nie? Wszak .w. ro- 
ku 1863 podczas powstania, 
zwyciężała — lecz dzisiaj stało się inaczej, po- 
wstały Legiony polskie, które pokazały, że je- 
Sli się.ma nadzieję i wiarę. — móżna żwycię- 
żyć. 

Ro: Ci, którzy przez 2 lata swą. krew i ofiary 
na oltarz walki o wolną i niepodległą Polskę 
przynosili swoim męstwem, bohaterstwem i 
ryserskim duchem, 
wroga! 


Legiony polskie dowiodły nam | swoim 


, trudem i znojem, że to nie powstanie, lecz już 


Polska odrodzona powstaje przez najlepszy ch 
synów Ojczyzny; ten kto cokolwiek czuje, ten 
musi powiedzieć: kto kocha i umiera, tefi nie 
ginie. Cześć tym poległym, którzy przebyli. te 
katąkomby, cześć tym bohaterom! 

"Po tem pięknem przemówieniu Biskupa 
Bandurskiego orkiestra górnicza z Bolesławia 
odegrała hymn „Boże coś Polskę“ i na grobie 
poległych złożono mnóstwo wieńców, następ- 
nie z inicyatywy Biskupa Bandurskiego , „ZMÓ- 
wiono za poległych „Ojcze nasz“. 

* Porucznik, Legionów polskich, Żniigrodz: 


głód 
it. p, z któremi walczyć” musiały . Legiony. 
"polskie, oraz dziękował zgromadzonym : przy 


' grobie 1 i 2 pułkowi ułanów, którzy w bitwach 


pod Załęzem i Krzywopłotami WAS wes: 
pół. z Legionami. 

„Inżynier ' Minkiewicz nazwał w sw em 
przemówieniu Legiony polskie dziećmi: nie- 


| szczęścia, którzy groby rozsiane pośród gór, 
przełęczy karpackich, na Węgrzech, Wołyniu, 


wśród głazów i ruin. W końcu odczytał wiersz 
umieszczony na jednej z tablic pomnika. 

>. Komendant obwodu olkuskiego,  puikow= 
nik Kwiatkowski, wzniósł okrzyk na cześć po- 
leglych bohaterów, kładąc na grób wieniec od 


giym bohaterom“. 

: W końcu przemówił górnik Krajewski, 
którągo zwierzchnik inżynier Stanisław Pader 
rewski, porucznik Legionów polskich (b. ka> 
pitan wojsk rosyjskich) w tym grobie. spóczy- 
wa, żaznaczył, że wszyscy „górnicy kopalni, 
którą. zarządzał p. inżynier Stanisław: Pade- 


„rewski, wybierali się na tę uroczystość, lecz 


brak- ciepłej odzieży í straszna niepogoda nie 
pezwoliły im na to. 
Orkiestra górnicza odegrała marsza De 


browskiego, oraz marsza pogrzebowego „W 
"mogile ciemnej”, poczem ruszono w drogę. P po- 


wtotha. | 


"Z Krakowa. 


Grono nrolisoów Akademii Sztuk Pick: 
nych: „w Krakowie zebrane na uroczystem po- 
siedzeniu uchwaliło na wniosek rektora -Jó- 
zefa Mehoffera wysłać na ręce Prezydyum 


„stołęcznego miasta Warszawy z powodu ogło- 


szenia dnia 5 listopada niepodległości Pań- 
stwa Polskiego adres następujący: 

: Świetna Rado stołecznego - miasta War- 
szawy! Ku głowie i ku. sercu organizniu na- 
rodowego, ku stolicy - niepodleglego,  powsta- 


z Ac f jącego na nowo Państwa. Polskiego zbiegają 
i Niechaj dzień wyjdzie z jasnej niebios - 


się. dzisiaj rozdzielone dotąd cząstki życia 
polskiego. Te cząstki życia — to naukowe in- 
stytucye polskie, które w, tej chwili otaczają 


przynależność duchową poprzez istniejące gra- 


niee... Cheą one przynależnością tą wesprzeć. 
wzmożoną. czynność Stolicy, tak jak. cząstki 


krwi życiodajnej zbiegają i. zasilają głowę i 
serce z wysiłkiem pracujące; bo wysiłek War: 
szawy starczyć musi i za lat wiele ubiegłych 
A ża. ziemie rozległe 3 w calość nie a» 


„ dectwo 
jednak zdala od siebie, a oczom naszym: bra 


Brochwicz - 
Wojciech, Stasz Kazimierz, Stelmasiewicz Zy- 
Werner Bronisław, 
Witkoś, Wyszyński Maryan i 12-tu bezimien- * 


tylko garstka ` 


. pokonali BĘ Re 


ki, przedstawił obraz trudów, przeszkód, jak 
i naprzykład, niedostatecznie uzbrojenie, 


s ` Pódczas obiad: zjawił się były zasainntoh | f 


komendy obwodowej, z napisem „Cześć Pole; | 


Haes. o 


oświadczając. 


Dh RT 


Akademia. Szuk Pięknych w Krakowie 
staje w szercgu. Ognisko to rozpaliło się w 


"chwilach największego mroku, a blask: pol: 


skiej sztuki docierał do obcych, dając świa 
żywotności narodu. Pracowaliśmy. 


kło widomego znaku — ołtarza miłości of 
tzyzny, wystawionego we wolnym i własnym 

Domu. Od dzisiaj widzieć go będziemy, kie- 
rując oczy ku Warszawie. Przywodzimy 50- 
bie na myśl cud, o którym mówi legenda, eud 
zragtania się poświarłowanego, męczeńskiego 


"a Świętego ciała. „Niech żyje Polska!“ 


©- Wiadomość o Śmierci cesarzą Franciszka 
Józefa I, którą przyniosły dzienniki wydane _ 
w żałobnej szacie, poruszyła do głębi wszyst- 
kich mieszkańców Krakowa. W mieście pa- 
nuje żaloba ogólna. Ze wszystkich gmachów 
rządowych, wojskowych i miejskich, oraz licz- 
nych budynków prywatnych powiewają czar- 
ne chorągwie. Przedstawienia w teatrach 
miejskich, które się miały odbyć wieczorem, 
zestaly przez prezydyum miasta cdwołane. 
Również odwołano wszystkie widowiska, 
przedstawienia w kino-teatrach, koncerty 
itd. 
"Prezydyum miasta zwróciło się do wła. 
ścicieli realności, by na znak żałoby wswie- 
sil na swoich domach czarne choragwie. 

"W magistracie krakowskim zwołano kön- 
ferencyę Rady miejskiej, celem naradzenia 
się nad manifestacyą żałobną z powodu zgo- 
nu cesarza. 

Namiestnik bar. Diller, który dowiedział 
się o skonie cesarza w czasie podróży do 
Lwowa, przyjechał do Krakowa, przerywając 
rozpoczętą podróż. 

W szkołach krakowskich zawiadomiono 
młodzież o wstrząsającym takcie zgonu cesa- 
rza. Młodzież szkolna osobno uczci uroczy- 
ście pamięć cesarza w myśl programu, jaki 
nadejdzie z Wiednia względnie z Białej. 

"Z Krakowa wyjedzie na pogrzeb szereg 
delegacyj i osobistości, między innemi dele- 
‘gatya Rady miasta Krakowa. 


E Korego tam. 


Miasto tale przybrało nastrój świąteczny. 


Jasność i pogoda dnia szły w parze ze Świę- 


tem narodu, z radością, jaką wyczytać można 
było na twarzach mieszkańców. 


"Okna, ganki i balkony przybrano zielenią 
i kwieciem, wśród którego ligurowały postacie 
bohaterów narodu, obrazy zbiorowe, jak: 
„Hołd pruski“, „Sobieski pod Wiedniem”, „Bi- 
twa racławieka* i „Polonja“. Grotgera. 

W jednem oknie na tle białego orła wi- 
dnieje Emilia Plater. 

Z domów zwisały biało czerwone- szián- 
dary, głosząc miastu i mieszkańcom radość 
niebywałą, święto Polski: „Polonia resur- 
rezit! © 

Pochód uroczysty rozpoczął się w sobotę, 
t j. 11 b. m. o godz. 6-eji pół wieczorem. Ru- 
szył z dworca kolejowego. Na przedzie, wśród 
morza świateł i pochodni niesiono dwa lam- 
piony z napisami: „Polonia resurrexiil“ i 
„Niech żyje wolna, niepodległa Polska!“ Da. 
lej postępował oddział legionistów, przebywa- 
jących w tutejszych szpitalach lub bawiących 
chwilowo na urlopach. Przodem jedzie trój 
ka Beliniaków, z których środkowy trzyma 
rozpostarty sztandar, reszta kawalerzystów na 
koniach, z-wyciągniętemi szeblami; za kawa- 
leryą kroczy piechota, uzbrojona po części w 
karabiny. Las pochodni oświetlał blade twa: 
rze, dumnie i godnie patrzące przed siebie. 
Kolejno idzie muzyka 13 pp.: muzyka z gru- 
pa kolejarzy, muzyka 32 obr. kraj. młodzież 
szkolna, wresznie tłumy mieszkańców miasta 
i okolicznej ludności. 

Dalsza uroczystość odbyła się nazajutrz. 
O godzinie 9-ej rano odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w parafialnym kościele, poezem t- 
grupowanie pochodu odbyło się na Rynku. 

Na przedzie legioniści, dalej orkiestry 
13 i 32 pp.: młodzież szkolna, prze orta wice: 
le wladz wojskowych i cywilny ch, kornporacye 
urzędnicze, cechy rzemieślnicze, Liga kobiet 3 
grupka przedstawicieli żydowskich. 

Za tem wszystkiem niezliczone tłumy. 
Wśród dźwięków muzyki rusza pochód Jagiel- 
lońską na planty, przeciskadując się przez gę- 
sty. szpaler tłumów. Z trybuny drewnianej. 
okrytej wieńcami, pod pomnikiem Mickiewi- 
czą trzy mowy. Mówił reprezentant miasta, 
mówił legionista, mówił uczestnik powstanią 
63 roku. 

Ludność sypie kwiatami na stojących pod 
pomnikiem legionistów, grzmią huczne oklas: 
ki na cześć Piłsudskiego i wolnej, niepodleg- 
lej Polski. Orkiestry grają hymn narodowy, 


ludność wtóruje nabożnie śpiewem. tWszrusze« 
nie i radość ogarniają. wszystkich. Mazurek 
Dąbrowskiego kończy obchód, poczem wszys- 
ey powoli rozchodzą się. 


Redaktor. odpaw.: Aleksander Bieliński. 


nk į ttit. syento pa'shie A. FAPIERAKI 
p stój | 


0ODZINZ rorsst_ 


Błębkoko wzruszony Zarząd Stowarzyszenie komiwojażerów Ł. 0. H. P. przedwczesną śmiercią ulsodżałowanago kolegi, b. ge 


zaprasza wszystkich Członków Stowarzyszenia o oddania mu estatniej posługi. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś o godz. I-szej pa poł. za 


Przepisy targowe. 


Na mocy § 1 obwieszczenia z dnia 22 mar 
ea 1915 r. i rozporządzenia z dnia 8 września 


1915 r. wydaję w porozumieniu z panem gi- i 


bernatorem wojennym następujące rozporzę- 


dzenie policyjne, dołyczące uregulowania TU | 
chu targowego w miastach Łodzi, Pablani | 


each, Tomaszowie i Zgierzu  ; 
Sb bea., 

Targi mają się odbywać na REA 
nych przez maglstraty placach i ulicach i w 
awmaczonych przez nie godzinach. l 

Sprzedawanie artykułów targowych üo- 
zwolonem jest tylko w przeznaczonych miej- 
scach i w oznaczonych godzinach. 

Do godziny i-ej po południu targi prze- 
-znacza się wyłącznie tylko dla zaspokojenia 


potrzeb domowych. Dopiero po godzinie lej | 


dozwolony jest dostęp handlarzom i przekup- 
MOM. 


Handlarzom nie wolno zatrzymywać na | 
drogach, ulicach i placach przybywajace do | 


- miasta z wiktnałami we" w oC zakupu io 
RAKÓW targowych. 


3 2 = 


Przedmiołami obrotu fargowego są nie- 
zasekyestrowane wszelkiego rodzaja towary 
i $ wyroby, za wyjatkiem dużego bydła, suro- 
Ka we i napojów alkoholowych. - 

5 g 3. 

* Nikt niema prawa przeszkadzać Arugie- 
mn w handlu przez odpychanie, albo przetar- 
gowanie lub w jaki inny sposób. Wszystkie 
znajdujące się na targu towary Hczą się jake 
sprzedażne, Powiedzenie, że towar jest obsta- 
łowany niema znaczenia. 

Próźniacze i bezcelowe wałęsanie się po 
targowiskach, tamujące przez to tylko swo- 
bodny ruch na takowych, nie jest dozwolone. 

Nawoływanie publiczności, Jak również 
za głośne wykrzykiwanie sen Przez ARTE 
ię: jest wzbronione.  -.«7« i 

g $4 Sane E 


* Miejsca sprzedaży będą, stosownie Ho roe | 


dzaju sprzedawanych towarów, wskazywana 
sprzedawcom przez upoważnione do tego od 
magistratu osoby. 

Nikt nie może rościć stalej pretensyi 
de pewnego miejsca. 

Za użytkowanie miejsc sprzedaży magi- 
straty mają prawo de pobierania przez upo- 
ważnione do tego osoby opłaty placowej poe 
dlug obyczajem miejscowym ogłoszonej taksy. 

p $5 


; Ustawianie dania na Gwda > 


wych w przeddzień targu nie wolno rozpoczy: 


nać przed godziną 10 wieczorem. Jeżeli dzień | 


poprzedni przypada w niedzielę lub święta 


$ a 
„Zero z sobe gór few 
niona. . 
kie ERA a 


Wozom targowym nie wolne PA" 
na placach targowych dłużej aniżeli to do 
wrładowywania i do naładowywania jest ko 
niecznie potrzebnem. Wyłączone są furmauki 


naładowane wiktualami lub wyrobami prze- 


mysłowymi. 


W celu obrony osób zwiedzających farmi 


od wypadków, należy starać się aby furmanki 
odpowiednio były ustawiane, a niepewne ko 
nis mają być wyprzęgane | | 
88 00 5 
Sprzedawcy winni by zacpafrzeni w na- 
leżne czysta przyrządzenia do składania ło 
warów. Wysypywanie jarzym wirzyw, OWO- 


| ców I kartofli na ziemię nia jest dozwolone. 
Artykuły żywnościowe i spożrwcze w nie 


czystych opakowaniach od sprzedaży i handlu 
na targach są wykłuczone, BA 
Artykułów żywnościowych nieczystych, 


sfałszowanych, zepsutych, albo dla zdrowia 


O nie wolno sprzedawać, 
ga 


Wszelkie na targi sprowadzone EEE | 


ty podlegają kontroli nadzorców policyjnych i 
ar nie wolno je ukrywać. Ż 
7 : 8 10. 4 

Uśmiercanie zwierząt, za wyjątkiem ryb, 
jsk również obdzieranie ze skóry, oskubywse 
nie i wyprawianie na placach targowych jest 
wzbronione. 

giL % 

Drób i króliki wolno sprowadzać na tar 
gi tylko w przestrzonnych schowaniach, nigdy 
zaś w workach lub siatkach. 

ŚAM 8 12 
- Przedmioty targowe mogę byt sprzeda- 
wane podług miary, wagi, na sztuki, albo pe 
ki lub wiązanki. 
8 18 


Sztuczne masło winno być trzymane od- 
dzielnie od naturalnego, sztuczny miód ad 


pszczólnego, niedojrzałe owóte od dojrzałych | 


i takowe oznaczone tabliczką z mapisem: 
„Sztuczne masło”, „Szłuczny miód', „niedoj- 
tzale owoce” : 


szpitala „Upitas* przy ub Pustej Er. i Ba cmentarz żyżoweki, 


8 IŁ 


Wszelkie zbyteczne zanieczyszczanie plae 


to ustawianie może się rezpacząć dopiero na | ew targowych jest wzbromiena. Artykułów 


|8 godziny przed rozpoczęciem targu. 


spożywczych za wyjstkiem  niezskubanego 
drobiu i zajęcy w skórach dotykać nie wolno. 
$ iR 


Osoby sprzedźiace artykule żywnościa. | 
we, winny bré wolne od chorób zskaźńych 
' | lub wstręt wzbudzających i być schludna, 


8 16. 


w godzinę po zakończeniu targn, plac 
targowy musi być uprzatnięty ze wszystkich 


towarów I narzędzi. Większe odpadki towa 


rów lub papieru sprzedawcy muszą usunąć. 
| gizo 

Zarzadzeń urzędników targowiska £ po 
lepi należy bezwarunkowo słuchać, 

8 18, 

O He podłcg Iunrch przepisów nie prze- 
widziane są wyższe kary, to wykroczenia prze- 
ciwke nialelszemau rozporzadzeniu podlegają 
karze pieniężnej do 5.000 rubli lub karze wię- 
zienia albo aresztu do 8 miesięcy. 

5 19. 
Powyższe rozporządzenie wchodzi natyci> 


| miast w życia. 


Łódź, 21 Hstopada 1018 r. | 
Cesarsko- Niemiecki Prezydent Paliepi 


` inemes 
OBWIESZCZENIE 
Na mocy rozporządzenia dotyczącego ad- 
ministracyi przymusowej z dnia 10 lipca 1915 
r. (Dziennik rozporządzeń dla General-Gu- 
bernałorstwa warszawskiego Nr. 12 ert 28), | 
zarządziłem administracyg przymusową Iye 
skiego Banku Handlowego, oddziały w Łodzi 
i Częstochowie, jako też wszelkich wartości 


maistkowych, należących do ryskiego Banku | 


Handlowego w Rydze lub do jego oddziału, a 


ile wartości te znajdują się w granicach Gene- | 


ral-Guhernatorstwa warszawskiego. 
Administratorem mianowałem bankiera 
Maksa Andersa w Łodzi. 
"Warszawa, dnia 14 września 1016 r. 
Szef Admfnistraczi 
prey Generał Gubernatorstwie warszawskiemt 
w zac 
podp, ron Born-Fallols. 


OBWIESZCZENIE. 
Na mocy rozporządzenia dotyczącego 
administracyi przymusowej z dnia 10 lipea 


1915 r. e ES dla General | 


ad 


| Gubernatorstwa warszawskiego Nr. 12 esf 28) 


zarządziiem sdministracyę przymusową przede 
siębiorstwa Wolżsko-Kamskiego Banku Ham 
dlowego, oddziały w Warszawie i Łodzi, jak 
również wszelkich wartości majstkowych, na- 
leżących do Wołżsko-Kamskiepe Banku Ham 
dlowsgo w Petersburgu lub do łego nddrise 
łów, o ils warłości te znajdują sle w granie 
tach General Gubernatorstwa warszawskieca 

Administratorem misnowałem porucznika 
obrony krajowej Frelslebena w Warszawią 


| plac Saski 7. 


Warszawa, dnia Ż września 1516 r. 
Szef Administracyi 
przy Genera Gubernatorstwie warernwskiem 
w zast, i 
podp. hr. von Posadówsky: 


OBWIESZCZENIE * 
Powołuljac się na $ 8 rozporzadzenia pnie 


cyjnego 6 zaopatrzeniu się w kartofle z dnia 
20/IX 16 niniejszem nakazuje: 


EA 51. 
Handel detaliczny karioflami wewnatrs 


| okręgu miejskiego Łodzi jest dozwolony ivb 


ko osobom, posiadającym piśmienne zezwole= 
mie Magistratu m. Łodzi, które upoważnia da 


prowadzenia handlu detalicznego kartoflami, 


3 2 | 
Przekroczenia przeciwko temu rerporzg 
dzenin karane będą grzywną do mk. 50000, 


| lub więzieniem do 8 miesięcy. 


Kartofle, sprzedawane wbrew istuiejge 


| crm przepisom. będą bez odszkodowania wy- 


właszczane | przekazywane AGE zapro 


 wiaałowenia miasta. 


8% 
Rozporządzenie niniejsze Poowiązeje od 
dnia opublikowania. 
Łódź, dnia 21 Hsłopada 1918 r. 
- Qssarsko-Niemiecki Prezydent Poliegi 
Toehra. 
GBWTESZCZENITE 


W gls ochrony osób wojskowych od mrm 
żenia się tyfusem plamisłym niniejszem zebrania 
się ludności cywilnej używania przednich plate 


+ form pierwszych i dodatkowych wagonów kolet 


elektrycznej Przednie platformy pozostają aż de 
dalszego zsrządzania zarezerwowane wyłącznie 
tylko dia wojskowych. Również I pakunków ule 
wolno składać na pierwszych platformach, a więk» 
szych pakunków wogóle nie dorwolona z sobą de 
wagonów zabierać. 
Łódź, dnia 8 lulego IMS s 
Cesarsko- Niemiecki Prezydent Poley 
podp.: rox Oppem 


wyrobu apteki 


dla 


stosuje się 


MARUA FEBAYEL NA 


eo-Fosfatyma 
A L. KLIMPLA i Ski 


Doskonały BA ar 
ażdego wieku. 


NEO-FOSFATYNĘ 


Łódź, Cegielniana 83. 


<111—30 Semmen 


Lieytepa. rymisowa. 


We wtorek 2808 W. | 


W środę BLL o g 8 wiecz. 


uroczysty Warszawianka 


i ea Kaskę zato 


w Gać Ih pm ogie 
pWarszawiankął 
z udzlałem Enake- Zawadzkiego riysiy 
keg a 


„ BR JIL Kochański (Cello), 
z udzia” | eona "m" (śpiew) i 


praen m MIE 


We wtorek dn, 28 listo-| 
pada r. b, spredam przez|”* Szkolnictwa — Zapowiedziany. na 2 odbędzie się w sobatę, 8 grudnia p, Bu 
i Oświaty ludowej $. w SALI KONCERTO Ed, Dzielna 18. Bilety Rh wod można X, 


dia niemowląt, odżywianych natu- łem pp 
ra'nie, sztucznie, dla osób karmiących; dla dz eci 
zwłaszcza w okresie rozwijania i ząbkowania, dla 
osłabionych i rekonwalescentów. 20238—4 
F Żądać tylko z sowa. WE 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


i apren geo i torenta 


H in plus 
lioytacyę publiczną in pl kancelaryi Żyd. Tow Szk, i Ośw, Długa 45 oraz w składzie nuż 


"Pabianicach:  - 
>. T tej przed pot. ul. „Friedberg i Koc”, DORA 87. 202—1 


Bóźniczna 4: I bufet, 1 sza- 
tą kuchenną, 11 krzeseł, 1 
mma | Obrus pluszowy i inne prze 

|| dmioty; ! 

j| Jog 1 po poł ul. Dhi- 
Uiga44184: 1 szata, I sofa, 1 
zegar ścienny, | maszyna 


E irie | Kas sym n stanie sh s Oferty 


pod „Kasę Ar admunistrasy! 
:B18 -2 


Fabryka u | 
ana E 
albumów do fotografii id EZIA. 


E ia, 1 ławka sklepo Gliński | dą okien tajtna "r 
Wagelke p śmienne materyśły, hurtownie i detalicznie „ | Sa 0 dóka a = pasz Im irangnt Glista "ia | imi gaje. na pm prz 
Je enasi primtopnyeh: M, D, WYENIER, | ||kl "zapałek | inne przedn | ORG AGE Joc Pańska Cz. 
R NOWOMIEJSKA 1 ||, 8) 9 goiz. 15, po pol, ul.| 126 PFO Vot i LG] tesz 
SESSE z z Zamkowa 7: i sota pluszo- > ort niemiec .* 


FRA szaf audiesura | 

k lua | Detaliczna sprzedaż | 
| a e og | 

cenych, w składzie fabrycz- 

Taiska ge papei —— nym Widzewską +0 mieszk. ie, II 
W © rozmiarach sd 8 kop. sztuka. | | PIRITO, ipag my Biskin, LESZ | 
Adr Martowy aktad potstówek. zi: atr BLIO 


wa, I lustro, I aa 1 du- 
ży stół | 
7 Komisarz sądowy w Łodzi. || 


uskutesznia 


SPECYALNA PRACOWNIA , 
| Warecka 3-2 w Warszawie. [| 


sag 


